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W siódm ym  num erze  roczn ika  „M edia -  K u ltu ra  -  K om unikacja  Spo
łeczna”, ad resow anym  do m edioznaw ców, badaczy  procesów kom unikow a
nia, ku ltu roznaw ców  oraz odbiorców za in te reso w an y ch  d y sk u sją  n a  te m a t 
p rzem ian  zachodzących w otaczającym  n as  środow isku  kulturow o-kom uni- 
kacyjnym , zn a laz ły  się a rty k u ły  naukow e i recenzje u ję te  w cz terech  blo
kach  tem atycznych : „Szkice kom un ikacy jne”, „A ntropologiczne b ad a n ia  
n ad  k u ltu rą ”, „A spekty h isto ryczne i p raw ne w b ad an iach  m edioznaw - 
czych”, a  tak że  „Recenzje i k o m u n ik a ty ”. W każdym  z n ich  w ynik i swoich 
b ad a ń  p u b lik u ją  specjaliści rep rezen tu jący  liczne dziedziny wiedzy, m iesz
czące się w profilu  naszego p ism a  hasłow o anonsow anego przez trójczłono- 
wy ty tu ł.

W pierw szej części bieżącego n u m eru  „Mediów -  K u ltu ry  -  K om unika
cji Społecznej”, za ty tu łow anej „Szkice kom unikacy jne”, zn a laz ły  się tek s ty  
pięciu  autorów , d la  k tó rych  niezw ykle is to tn a  je s t  kom u n ik acja  dynam icz
na, m ająca  wpływ n a  procesy in te rak cy jn e  zachodzące zarów no pom iędzy 
jed n o stk am i, ja k  też w obrębie w iększych społeczności, a  n aw e t społe
czeństw  w narodow ym  rozum ien iu . A nalizy  zjaw isk, z k tó ry m i ze tk n ąć  się 
może każdy, kto  poszukuje inform acji publikow anych n a  stro n ach  in te r 
netow ych, n am y sł n ad  dek o n stru k c jo n isty czn ą  s tra te g ią  p isa rsk ą  W itolda 
Gom browicza, ta k  dziś pow szechną poza k ręg iem  lite rack im  i jednocześ
n ie fu n d a m e n ta ln ą  w aktyw ności blogerów, p ro b lem aty k a  m odelow ania 
w ize ru n k u  obyw ateli żyjących niegdyś w p ań stw ie  to ta lita rn y m , w reszcie 
p róba typologii zm ian  zachodzących w polszczyźnie ogólnej i potocznej, d la 
k tó rych  przykładów  poszukuje a u to r w dziełach lite rack ich , ja k  też w sieci 
WWW -  to d o m in an ty  tej części rocznika, sygnow anej w ty tu le  przez w ie
loaspektow o po strzeg an e  m edia.

C h ara k te ry zu ją ca  k sięg i gości, kom ponen t s tro n  in terne tow ych , A lina 
N aruszew icz-D uch liń ska k ieru je  ro zw ażan ia  w stro n ę  w irtua lnego  środow i
sk a  sieci WWW. W ten  sposób o tw ie ra  dyskusję  n a  te m a t pośredniego opi
syw an ia  cyfrowej k u ltu ry  oraz w łaściw ych jej m echanizm ów  oddziaływ ania 
n a  odbiorców -użytkow ników . Tezy A. N aruszew icz-D uchlińsk ie j k o n ce n tru 
ją  uw agę n a  specyficznym  paradoksie . O to cyfrow a k u ltu ra  um ożliw ia, co 
p o d k reśla  jed en  z jej badaczy, C h arlie  G ere, ca łkow itą  redukcję  d y s tan su  
pom iędzy p a r tn e ra m i in te rak c ji, ale rów nież pow oduje dez in teg rac ję  rz e 
czyw istości poprzez postępujące procesy w irtua lizac ji. O  ile p ierw szy  efek t 
p rzyjm ow any był en tuz jastyczn ie , o ty le  d rug i budzi dziś sceptycyzm . O k a
zuje się bowiem , że p ie rw ia s tek  lu d zk i powoli, lecz k o n sek w en tn ie  je s t
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w ypierany  przez ten , ja k  go nazyw a Gere, p o s tlu d zk i1. Za p arad o k s ucho
dzi za tem , że -  ja k  p isze N aruszew icz-D uch liń ska -  księg i gości „w d y n a
m icznym  św iecie ciągle ak tua lizu jącego  się i ak tualizow anego  In te rn e tu  są  
w yrazem  dążności do pozostaw ien ia  po sobie t r w a  ł ego  śladu , analog iczne
go do w p isu  do papierow ych k s iąg ” (s. 13).

D ostrzeżone przez au to rk ę  zacytow anej powyżej w ypow iedzi p rag n ien ie  
pozostaw ian ia  po sobie trw ałego  ś lad u  odciskanego w pam ięci i w m a te r ii 
cechuje zw łaszcza okresy  przejściow e. W spółcześnie p ro b lem a ty k a  p rze j
ścia czy, szerzej, ku ltu row ej i kom unikacyjnej tra n sg re s ji  je s t  w idoczna 
w szędzie tam , gdzie to, co m a te ria ln e , tra c i sw ą fizyka lną w łaściw ość. Z ja
w isko to dotyczy całego znanego  n am  sy stem u  kulturow ego, n ad  k tó rym  
unosi się nowe -  ew oluu jąca m ed iasfe ra . P rzejśc ie  oznacza za tem  t r a n s 
form ację. Je j w istocie pośw ięcają sw oją uw agę au to rzy  tekstów  ujętych  
w „Szkicach kom unikacy jnych”. D latego też rów nopraw ne w ta k  zain ic jo
w anej dyskusji są  pojęcia konw ergencji, hybrydyzacji czy n aw e t konw er
sji -  p rzełożen ia  tego, co tradycy jn ie  u trw a lo n e  w św iadom ości, n a  nowy 
język, n a  nowe nośnik i, n a  nowe rea lia . Z w raca n a  to uw agę M a rta  Wię- 
ckiewicz, k tó ra  w poetyce W ito lda G om brow icza i w jego dekonstrukcjon i- 
stycznych dążen iach  p isa rsk ich  poszukuje n iejako  m otyw acji d la  k o n s tru 
owanego w spółcześnie d y sk u rsu  m edialnego: „Gombrowicz, poprzez opisy 
zw yczajnych w ydarzeń , s ta ra  się lepiej opisać siebie i -  w ydaw ałoby się -  
czyni to w sposób dość typow y d la  au torów  dzienników : pisze, o k tórej 
w sta ł, co zjadł, co czytał, gdzie był, z k im  rozm aw iał. S tra te g ia  u k azy w an ia  
siebie poprzez opis codziennych czynności je s t  b lisk a  obecnym  p rak ty k o m  
au to rów  blogów czy m ikroblogów  poświęconych u k azy w an iu  życia osob iste
go, a  często wręcz an a lizo w an iu  problem ów  n a tu ry  in ty m n e j” (s. 37-38).

P róbę tego, co m ożna nazw ać m initypologią zabiegów  służących in te 
g racji oddalających  się subsystem ów  ku ltu row ych  i ich członków, funkcjo
nujących  w k u ltu rz e  ogólnej, podejm uje z kolei S eb as tian  Żurow ski. Zaj
m ując się p rag m aty czn y m i a sp e k ta m i polszczyzny, w skazu je  n a  s tra teg ie  
w ym iany  inform acji i trzy  funkcje ta k  zw anych operacji zasłów kowych, 
w sy tuacji, gdy z powodu różnorodnych przyczyn w yrów nanie potencjałów  
inform acyjnych pom iędzy p a r tn e ra m i in te ra k c ji n ie je s t  możliwe.

M iłosz Babecki, obiera jąc z a  p rzedm io t b ad a ń  se r ia l telew izyjny  Z m ie n 
n icy  w reży serii S ta n is ła w a  B are i i budu jąc  d la  dalszych ana liz  in te rd y 
scyp linarny  k o n te k s t -  w k tó ry m  uw zględn ia  teo re tyczne asp ek ty  m odelo
w an ia  w izerunkow ego, w ą tk i dotyczące k o n sty tu o w an ia  i funkcjonow ania 
w spólnot w p ań stw ach  to ta lita rn y ch , w reszcie w ą tk i dotyczące n ak a zu  ce
lowego szyfrow ania sądów  i opinii n a  te m a t reżim ow ej rzeczyw istość P o l
skiej R zeczypospolitej Ludowej -  z a s ta n a w ia  się n ad  p rocesam i indyw idu
alizacji w ize ru n k u  ta k i zw anej społeczności to ta ln e j i jego zw iązkam i ze 
stereotypow o obrazow aną polskością.

1 Por. Ch. Gere, Digital Culture, London 2008, s. 15.
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W a rt polecenia je s t  a r ty k u ł zam ykający  dzia ł poświęcony eksploracjom  
kom unikacyjnym , poniew aż U rszu la  D oliw a w k racza  n a  terra incognita  
m edioznaw stw a. W publikow anym  n a  naszych  łam ach  tekście  p rezen tu je  
u n ikatow e b a d a n ia  dotyczące funkcjonow ania oraz o ferty  program ow ej pol
skich  radiow ęzłów  w ięziennych.

B ad an ia  n ad  p rocesam i k om unikow an ia  w ich teore tycznym , ja k  też 
p ragm atycznym  ujęciu  to tylko jed en  z w ątków  sygnow any w ty tu le  rocz
n ika . P am ię tać  bow iem  należy, że m edia, jak o  in s tru m e n ta r iu m  inform o
w ania , ale też k sz ta łto w a n ia  w yobrażeń  o świecie, n ie funkcjonu ją  w ode
rw an iu  od tow arzyszącego im  k o n te k s tu  -  realiów , w jak ich  pow staw ały  
i p o w sta ją  wciąż nowe idee i koncep ty  ich w ykorzystyw ania. To, ja k  od
b iorca k o rzy sta  z mediów, defin iu jąc p rzy  tym  siebie, sw oją osobowość 
i m iejsce w otaczającej społeczności oraz m odel uczestn iczen ia  w k u ltu rze , 
zależy  od ch a ra k te ry s ty k i sy stem u  kulturow ego.

W spółcześnie b a d a n ia  m edioznaw cze m ają  c h a ra k te r  in te rd y scy p lin a r
ny. N ie je s t  m ożliwe za te m  m odułowe, w separac ji, dysku tow an ie  o p rze 
m ian ach  w heterogen icznym  system ie ku ltu ro w y m  k o n sty tuow anym  przez 
m niejsze i pozostające w dynam icznych do siebie re lacjach  subsystem y. 
B iorąc pod uw agę zasygnalizow ane u w aru n k o w an ia , p rag n iem y  zwrócić 
P a ń s tw a  uw agę n a  tek s ty  zgrom adzone w drugiej części naszego p ism a. 
W antropologicznych b ad an iach  n ad  k u ltu rą  au to rzy  artyku łów  za  p rzed 
m iot dociekań ob iera ją  różne jej w ytw ory, pośród k tó rych  dom inu ją  św ia
dectw a u trw a lo n e  za  pom ocą p ism a. L ite ra tu ra  w jej tradycy jnej, chciałoby 
się rzec, analogow ej form ule, tran sfo rm u jące  do in te rn e to w ej postaci p isa r
stw o podróżnicze publikow ane n a  blogach czy w reszcie n am y sł n ad  w yła
n ia jącym i się n a  pogran iczu  k u ltu ry  w erbalnej i audiow izualnej problem y 
percepcyjne i wychowawcze dotyczące najm łodszych uczestn ików  k u ltu ry  -  
oto d o m inan ty  tem atyczne tej części p rezen tow anych  rozw ażań . Poniew aż 
m edia, k u l tu ra  oraz kom u n ik ac ja  w spółtw orzą specyficzne co n tin u u m  cza
sowe, m a te r ia ln e  i tem atyczne, rów nież w oddaw anym  do P a ń s tw a  rą k  ko
lejnym  num erze  roczn ika  w skazu jem y n a  tę  łączliwość.

D ru g ą  część naszego roczn ika w y p e łn ia ją  za te m  tek sty , k tó re  sp a ja  
an tropo log iczna p ersp ek ty w a badaw cza. N a  szczególną uw agę zasługu je  
a r ty k u ł o tw iera jący  ten  blok problem ow y, te k s t  au to rs tw a  S ław om ira  Bo
bowskiego, k tó ry  szczegółowo ch a rak te ry zu je  fenom en polskiej powieści 
ind iańsk ie j. W rocław ski badacz sk u p ia  się przede w szystk im  n a  najc ie
kaw szej postaci w śród  au torów  tego g a tu n k u , S a t-O k h u  (S tan is ław ie  Su- 
płatow iczu), którego twórczość n ie zo s ta ła  do tąd  kom pleksow o op isana. Co 
ciekaw e, S. Bobowski p rzy g ląd a  się p isa rs tw u  S a t-O k h a  z dwóch p e rsp ek 
tyw  badaw czych jednocześnie. Z perspek tyw y  an tropologii ku ltu row ej a n a 
lizuje pow ieści w yrosłe z osobistego dośw iadczenia polskiego p ó ł-In d ian in a  
jak o  źródło w iedzy o życiu, obyczajowości, w ierzen iach  i św iecie w artości 
pó łnocnoam erykańsk ich  In d ian . Z perspek tyw y  lite ra tu ro z n aw stw a  -  p re 
cyzyjnie ch a rak te ry zu je  cechy gatunkow e i s ty listyczne prozy Supłatow i- 
cza, poddając jednocześn ie  twórczość p isa rz a  m ery torycznej ocenie.



8 M ario la  M arczak , M iłosz B abecki

Podw ójne cele badaw cze przyśw iecały  też Ew ie Szczepkow skiej, k tó ra  
w blogu podróżniczym  d ostrzega  kon tynuację  znanej z trad y c ji lite rack ie j 
prozy podróżniczej, zw łaszcza d z ien n ik a  podróży. K onsekw entn ie  poddaje 
ana liz ie  poetykę n iedaw no uksz ta łtow anego  i wciąż k sz ta łtu jąceg o  się g a 
tu n k u  p ara lite rack ieg o , ja k im  je s t  blog podróżniczy, podobnie ja k  Bobowski 
postępow ał wobec tradycy jnej form y lite rack ie j wypowiedzi. Jednocześn ie  
m etam orfozę form  dokum en to w an ia  tu rystycznych  esk ap ad  E. Szczep
kow ska in te rp re tu je  jak o  sym ptom atyczne sig n u m  ku ltu row ych  przem ian , 
k tó re  dokonały  się pod w pływ em  rozw oju m ediów elek tronicznych . J a k  
w pow ieściach in d iań sk ich  odbija się k u ltu ra  społeczności p ierw otnej, ta k  
w blogu zap isu ją  się cechy ch a rak te ry s ty czn e  naszej w spółczesnej k u ltu ry .

Z kolei M agda lena  G olińska-K onecko w ciekaw y sposób ze s taw ia  film y 
an im ow ane d la  dzieci n ad aw an e  w k an a ła ch  tem atycznych  telew izji z p ro 
g ram am i inform acyjnym i, s ta ra ją c  się udow odnić, że dorośli, podobnie ja k  
dzieci, w trak c ie  og ląd an ia  telew izji podlegają zabiegom  m an ip u la to rsk im  
za  sp ra w ą  selekcji m ateria łó w  audiow izualnych  dokonyw anej w te n  sposób, 
że dom inuje w nich przem oc i negatyw ny  obraz św iata . A u to rk a  p ostrzega  
zaobserw ow ane przez siebie zjaw isko jak o  ch a rak te ry s ty czn e  d la  w spół
czesnej k u ltu ry  m edialnej. Je j zdan iem , n a  tej podstaw ie m ożna postaw ić 
tezę, że p rzekaz telew izyjny za m ia s t odbijać rzeczyw istość, być „obrazem  
św ia ta”, k sz ta łtu je  analogiczny i au tonom iczny  „św iat o b razu ”, znacząco 
w pływ ający n a  św iadom ość i postaw y widzów przed  telew izoram i. Zjaw i
sko to może być szczególnie groźne w p rzy p ad k u  dzieci pozostaw ianych 
sam otn ie  p rzed  telew izoram i, poniew aż najm łodsi w idzow ie pozbaw ieni są  
m echanizm ów  obronnych.

O sta tn ie  dw a tek s ty  tego dzia łu  zosta ły  poświęcone bad an io m  n ad  
n a js ta rsz y m  m ed ium  audiow izualnym . P rzem ysław  K an ty k a , b ad a jąc  in 
terferencje  zachodzące m iędzy film em  a  poezją, zw raca  uw agę, że obok 
pow ierzchow nych zapożyczeń tem atycznych , licznie rep rezen tow anych  
w całej n iem al poezji w spółczesnej, is tn ie ją  głębokie pow inow actw a n a  po
ziom ie poetyki obu dziedzin  sz tuk i. M ario la  M arczak  n a to m ia s t za jm uje 
się m otyw em  podróży, w ykazując jego n ie s łab n ącą  żyw otność w k u ltu rze  
n a  p rzyk ładzie  dwóch filmów, k tó re  dzielą  od siebie dziesięciolecia. A u to r
k a  u za sa d n ia  użyteczność tego m otyw u w d y skursie  psychoanalitycznym  
i m etafizycznym .

W części trzeciej zn a jd ą  P aństw o  te k s ty  ukazu jące  zw iązk i te ra ź n ie j
szości z przeszłością. F ak t, że obok ch a ra k te ry s ty k i h istorycznej konieczny 
okazuje się opis a sp e k tu  praw nego rozm aitych  zagadn ień , św iadczy n a j
lepiej o tym , iż w przeszłości n ie tylko k sz ta łto w a ły  się za lążk i w spółczes
ności, lecz że w pływ a ona tak że  w sposób ak tyw ny  n a  dz isie jszą  rzeczyw i
stość. A rtyku ły  R en a ty  Rozbickiej i P io tra  C zarczyńskiego dotyczą dwóch 
niezw ykle w ażnych  problem ów  w spółczesności, k tó re  m ają  swoje korze
n ie w przeszłości. P io tr C zarczyńsk i om aw ia a sp ek ty  h istoryczne, a  tak że  
p raw ne konsekw encje p rzesied leń  Niemców, W arm iaków , M azurów  i Ś lą 
zaków  po II w ojnie św iatow ej z daw nych terenów  III R zeszy do N iem iec.
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R e n a ta  R ozbicka n a to m ia s t ana lizu je  re lacje  prasow e n a  te m a t m ordu  lu d 
ności u k ra iń sk ie j dokonanego przez odział AK w 1945 ro k u  w Paw łokom ie 
oraz n a  te m a t u p am ię tn ien ia  tego trag icznego w y d arzen ia  przez p rezy d en ta  
L echa K aczyńskiego jak o  w ażnego a k tu  po lsko-ukra ińsk iego  p o jednan ia  
w kon tekście  w cześniejszych rzezi n a  W ołyniu dokonyw anych n a  P o lakach  
przez U kraińców  oraz późniejszej akcji „W isła”.

J o a n n a  Szydłow ska, a u to rk a  n astępnego  a r ty k u łu , w pisu je się w n u r t  
p rezen to w an ia  w naszym  piśm ie b ad a ń  reg ionalnych . B adaczka k u ltu ry  
W arm ii, M azu r i P ow iśla  tym  razem  p rzyb liża  sy lw etkę i dorobek p u b li
cystyczny T ad eu sza  O rackiego, postaci zapom nianej, a  niegdyś znaczącej, 
m ającej swój u d z ia ł w budow an iu  pejzażu  k u ltu ra ln eg o  m ałej ojczyzny. 
Z kolei M onika N ow ikow ska p rzed staw ia  h is to rię  f ila ru  w spółczesnej de
m okracji -  gw aran tow ane j p raw nie  w olności słow a realizow anej za  sp raw ą  
wolności p rasy , rozum ianej jak o  praw o do swobodnej w ypowiedzi, w tym  
do k ry tyk i. N a to m ias t R obert D ziem bow ski i K ry s ty n a  Szczechowicz po
k az u ją  d ru g ą  s tro n ę  zag ad n ien ia  -  p raw ne gw arancje ochrony dóbr osobi
stych, zw łaszcza czci i dobrego im ien ia , k tó re  za  sp raw ą  an arch is ty czn ie  
rozum ianej wolności p ra sy  m ogą być n a ru szan e .

B ieżący n u m er „Mediów” kończy dział recenzji i kom unikatów , w k tó 
rym  au to rzy  dzielą się spostrzeżen iam i po lek tu rze  najnow szych publikacji 
z dziedzin tak ich  ja k  l i te ra tu ra  regionów (Zbigniew S tala), p rob lem atyka 
k reow an ia  w izerunku  w m ark e tin g u  te ry to ria ln y m  (Bożena B rzostow ska), 
m odelowanie in te rak c ji w społecznościach cyfrowych i p rzeszczepianie ich 
n a  g ru n t pozaelektroniczny (Miłosz Babecki), ja k  też in form ują o isto tnych  
w ydarzeniach  z m edialno-kulturow ego pogranicza (M agdalena Szydłowska).

J a k  w przypadku  poprzednich w ydań, ta k  i te raz  m am y nadzieję, że 
zróżnicow ana problem atyka, zarów no teoretyczna, ja k  i tow arzysząca jej 
m etodologiczna re fleksja  w ynikająca z n am ysłu  n ad  pragm atycznym i aspek 
tam i dotyczącym i funkcjonow ania m ediów i ich roli w ku ltu row ym  dorobku 
człowieka, za in te resu je  P ań stw a  i zachęci do lek tu ry  naszego zeszytu.


